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Zastraszający objaw.
Nad tym, co się od pewnego 

czasu dzieje na ulicach Płocka, 
nie można przechodzić milczeniem 
do porządku dziennego. Na alarm 
każę uderzyć skandaliczne zacho* 
wanie się młodzieży. To zacho­
wanie się młodzieży to już nie lek­
komyślność, lecz rozwydrzenie, 
które nawet już ludzi bardzo po* 
błażliwych (zaczyna mocno niepo­
koić. Bez przesady trzeba powie­
dzieć, źe ulice w Płocku, szczegól­
nie niektóre w śródmieściu, są 
własnością rozwydrzonej łobuzerii. 
Łobuzeria ta zbiera się całymi gro- ■ 
madami. Tamuje ruch na chodni­
kach, posługuje się najordynarniej­
szymi wyrażeniami, przekleństwa­
mi, urządza sobie na chodnikach, 
przy największym nawet' ruchu u- 
licznym, niedopuszczalne harce, 
rozpychając przechodniów. Pomię­
dzy gromadami tej młodzieży po­
walają często bójki, podczas któ­
rych w ruch idą kamienie» kije, co 
jest pod ręką.

Ulubionym ,,sportem“ tej roz­
wydrzonej młodzieży ulicznej, to 
wchodzenie do kałuż i czekanie 
na przechodniów. A kiedy prze­
chodzeń się zbliża, jeden i drugi 
skacze gwałtownie do kałuży, 
obryzgując ku wielkiemu swemu 
zadowoleniu przechodniów. Gdy 
zaś ktoś z przechodniów odważy 
się zwrócić uwagę na niewłaści­
wość takiego zachowania się, spo­
tka go odpowiedź w postaci wy­
zwisk, szyderstw, ordynarnych 
przekleństw, a nawet błota.

To nie eą zarzuty gołosłowne. 
To fakty, które powtarzają się w 
Płocku dzień w dzień. Fakty, 
które nasuwają bardzo smutne re­
fleksje. Gdzie my właściwie je­
steśmy? Mimo woli przychodzą 
na myśl obrazki, które dochodzą 
nas z miast Rosji bolszewickiej, 
gdzie doszło do tego, że całe ban­
dy młodzieży plądrują miasta, mie­
szkania i sklepy, i gdzie doszło do 
tego, że czerwoni władcy nie zna­
leźli innego wyjścia, jak te groma­
dy młodzieży wystrzelać lub wy­
wieźć na śmierć głodową w Syberii. 
Do tego doprowadził tam komuni­
styczny system wychowawczy.

Obserwując to skandaliczne za­
chowanie się łobuzerii ulicznej w 
Płocku nasuwa się pewne znamien­
ne spostrzeżenie. Łobuzeria ta 
szczególną nienawiścią pała do lu­
dzi i dzieci lepiej ubranych. Dzieci 
lepiej ubrane stają się specjalnym 
przedmiotem ataku tych rozbestwio­
nych band. Dzieci te obsypuje się 
stekiem wyzwisk, drwin, obrzuca 
oię je błotem, a nawet w błoto 
wywraca, gdy nie ma przy nich 
nikogo starszego Dzieciom lepiej 
ubranym wymyśla się od „burżu­
jów.“ Wszystko to wskazuje na

Izmom ohtHo m Kimwiikiv l. II. P.
jak wiadomo, kierownicy osła­

wionego Z. N. P. zafundowali so­
bie, ze składek nauczycielskich, 
gazetę „Dziennik Poranny“, pismo 
o wyraźnym nastawieniu antyreli* 
gijnym i antykatolickim. Oczy­
wiście — kto chwali bolszewizm, 
nie może być religijnym. Ostat­
nio ten nauczycielski „Dziennik 
Poranny* mocno zaatakował szkol­
nictwo wielkopolskie i kuratora 
poznańskiego. Pisze, źe szkolnic­
two wielkopolskie jest najgorsze, a 
wszystkiemu winien p. kurator Ja- 
kóbiec. Dlaczego? Bo — p. ku­

rator „żąda od nauczycielstwa, że­
by wychowanie w szkole prowa­
dzone było w duchu katolickim 
i narodowym“.

Więc to boli panów prowody­
rów Z. N. P. woleli by, żeby p. 
kurator kazał wychowywać mło­
dzież na bolszewickim „Płomyku** 
i w duchu Moskwy!...

Na kuratora Jakóbca rzucono 
cały szereg oszszerstw i kłamstw. 
Wychowawcy! Dobrze, że pro’ 
wodyrzy Z. N. P. demaskują swo­
je właściwe oblicze.

Sejm uchwalił pożyczkę francuską.
We wtorek ubiegły Sejm roz­

patrywał sprawę pożyczki francu­
skiej. Projekt ustawy o pożyczce 
uchwalony został jednogłośnie 
przez cały Sejm. Ta jednomyślna 
uchwała ma swoje znaczenie tak­
że polityczne. Była ona — jak

komentuje prasa — manifestacją 
przyjaźni polsko-francuskiej.

Do pożyczki tej polskie sfery 
gospodarcze przywiązują duże na­
dzieje. Pierwsza rata pożyczki 
francuskiej ma wpłynąć już w bie­
żącym miesiącu.

Z zebrania płockich emerytów.
Pod przewodnictwem p. prof. F. 

Fiaska odbyło się wczoraj wieczorem 
w sali parafialnego Domu Katolickie­
go przy ul. Dobrzyńskiej 7 ogólne 
zebranie Płockiego Oddziału Stowa­
rzyszenia Emerytów. Do stołu pre­
zydialnego zaproszeni zostali p. Dr. 
Mazowiecki i p. Tomaszewska.

Na wstępie prezes Oddziału, p. 
insp. B. Serejko zobrazował w ogól­
nych zarysach dotychczasową działal­
ność zrzeszeń emeryckich i plan tej 
działalności na najbliższą przyszłość.

W porządku obrad na pierwszym 
miejscu dokonano uzupełniających 
wyborów Zarządu Oddziału. Wobec 
ustąpienia z Zarządu pp Chęcińskie­
go, Krogulskiego i Jurkowśkiego, wy­
brano 3-ch nowych członków Zarządu. 
Wybrani zostali: wiceprezes p. prof. 
Faustyn Piasek, sekretarzem p. Ed­
mund Kuczyński, skarbnikiem p' Jó­
zef Tuszyński.

Licznie zebrani członkowie Od­
działu z zadowoleniem przyjęli wia* 

to, że tę młodzież ulicy ktoś wy­
korzystuje, a przynajmniej nastraja 
dla celów, jak widać, wywrotowych. 
I jak się okazuje, zjawisko to wy­
stępuje nie tylko w Płocku. Musi 
ono widocznie przybierać duże już 
rozmiary, skoro walkę z tym roz­
wydrzeniem młodzieży uznali za 
konieczne podjąć i p. Premier 
i Główny Komendant Policji Pań­
stwowej. Kto za ten^stan ponosi 
winę? W dużym stopniu bez­
sprzecznie sami rodzice. Winę 
ponosi tu i szkoła, która ńie prze­
jawia takiego wpływu wychowaw- 

domość, że sekretariat Oddziału prze­
niesiony został z lokalu Zw. Nauczy­
cielstwa Polskiego do innego lokalu 
(P. O. W. 3, mieszkanie p. Kuczyń­
skiego).

Omawiano następnie sprawę przy­
stąpienia Oddziału Płockiego do two­
rzącej się Federacji zrzeszeń eme­
ryckich. Do powzięcia odpowiedniej 
decyzji upoważniono Zarząd Oddzia­
łu i na ewentualnego delegata Od­
działu do Federacji wybrano p. 
insp. B. Serejkę. Na jego zastępcę 
wybrany został p. proi. Faustyn 
Piasek.

Na zakończenie zebrania uchwa­
lono rezolucję o zniesienie krzywdzą­
cych dekretów i przywrócenie peł­
nych praw emerytalnych.

Po zebraniu odbył się wspólny w 
miłym nastroju „opłatek“ w lokalu 
jadłodajni „Caritasu" przy ulicy Sien­
kiewicza 14.

czego, jaki mieć powinna.
Słusznie też Konferencja Męska 

św. Wincentego á Paulo, która ma 
na celu ■ miłosierdzie chrześcijańskie 
nie tylko co do ciała, ale i do duszy, 
postanowiła na ostatnim swym zebra­
niu zwrócić się do zarządów wszyst­
kich płockich szkół o zajęcie odpo­
wiedniego stanowiska wobec młodzie­
ży, która tak smutne daje o Płocku 
świadectwo, zajęcie się tą młodzieżą 
to sprawa paląca. Do walki z tym 
rozwydrzenie») stanąć muszą wszyscy, 
którym na sercu leży przyszłość

(n>*

Milowymi krokami
W stanie zdrowia Ojca św. 

nastąpiła ostatnio widoczna poprawa. 
Mimo choroby’ Papież żywo interesuje 
się sprawami bieżącymi.

W stolicy Holandii, w Hadze, 
rozpoczęły się już uroczystości wesel­
ne przyszłej królowej holenderskiej, 
ks. Julianny. Zjechało się moc gości 
z kraju i zagranicy.

W Hiszpanii krwawe walki trwa­
ją. Wojska powstańcze posunęły się 
znacznie naprzód na froncie zachod­
nio-północnym. Czerwoni ponieśli 
znaczne straty. Czerwony rząd zgło­
sił w Lidze Narodów protest przeciw 
pomaganiu powstańcom przez niektóre 
państwa. Oczywiście o tym, źe czer­
woni otrzymują jeszcze większą po­
moc, czerwoni milczą.

W Niemczech' rozeszły się sen­
sacyjne pogłoski, źe z dniem 30 bm. 
kanclerzem Niemiec ma zostać Göring, 
a Hitler ma być tylko prezydentem 
państwa. Czy to odpowiada prawdzie, 
trudno jeszcze w tej chwili powie 
dzieć, bo nie potwierdzają ani za­
przeczają tych pogłosek.

W Stanach Zjednoczonych 
nastąpiła bardzo znaczna poprawa w 
sytuacji gospodarczej. Poprawę. ; tę 
odczuło podobno szczególnie kupiec- 
two i restauratorzy.

W POLSCE.
Do zajść antyżydowskich do­

szło w ubiegły wtorek podczas 
jarmarku w Czyżewie (pow. Mińsk 
Maz.). Podczas starcia 4 osoby 
zostały ciężko ranne, 10 — lekko 
rannych, Aresztowano 40 osób.

W Kaliszu zarząd miejski ogło­
sił, że każdy urzędnik, który zła­
pie niemeldowanego psa, otrzyma 
za każdego psa 5 zł. nagrody. 
Czyżby kaliski zarząd miejski nie 
uznawał różnicy między urzędni­
kiem i hyclem? Ciekawe, jak na 
to zareagowali sami urzędnicy...

Pod Szamotułami w Wielko- 
polace jest 3-letnia dziewczynka, 
która waży... 50 klg Zjawiskiem 
tym żywo zainteresowały etę koła 
naukowe. Z powodu otyłości 
dziecko nie może chodzić^

M nMú gtiuiiï.
Czerwony rząd hiszpański ogłosił 

komunikat, że oficerowie państw ob­
cych, chcąc wstąpić do czerwonej 
armii, nie potrzebują przyjmować oby­
watelstwa hiszpańskiego. Za udział 
w czerwonej służbie rząd komunistycz­
ny proponuje wynagrodzenie dwa 
razy wyższe, niż otrzymują oficerowie 
hiszpańscy. Byle tylko do czerwo­
nych przystąpili.

Elib.fi
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Zażydzenie instytucyj w Polsce
W rozgłośni radiowej w Lodzi — 27 żydów.

Zarząd główny „Rotary-Club.“ w Polsce

Niedawno podaliśmy przemó­
wienie posła Budzyńskiego w Sej­
mie o skandalicznym zażydzeniu 
naszego życia państwowego.

«Przedstawicielem Polski ej A- 
gencji Telegraficznej w Londynie — 
mówił pos. Budzyński — jest żyd, 
przedstawicielami półurzędowej „Ga­
zety Polskiej" i „Kuriera Poranne­
go“ są żydzi. Na jednej z naj 
ważniejszych placówek we Francji 
pierwszym radcą jest żyd, szefem 
propagandy żyd i żydem konsul 
generalny. Dział polityki zagra­
nicznej w radio prowadzi trzech 
żydów. Jeśli rząd nie zmieni poli­
tyki personalnej, to zrobi z nas 
wszystkich antysemitów, ponieważ 
takie fakty wywołują reakcję u

Tak mówił poseł Budzyński i 
tak mówi już dziś coraz więcej ludzi 
ze środowiska nawet sanacyjnego, 
którzy trzeźwo patrzą na to, co 
się u nas dzieje, do jakich wpły­
wów i zuchwalstwa dochodzą żydzi.

Niejedn ego dziwi to, że Radio 
Polskie podaje prawie wyłącznie 
komunikaty z Hiszpanii o zwycię­
stwach wojsk czerwonych. Oto

Hl DitüllllH Ł J. U. L!
Paryski dziennik „Matin“ do­

nosi, że na skutek uchwalenia no­
wej konstytucji sowieckiej, stwa­
rzającej urząd jedynego prezydenta 
Związku Sowietów, w kołach mo­
skiewskich wysunięty został jakoby 
projekt obrania Stalina, który do­
tychczas ma tylko tytuł generalne­
go sekretarza partii komunistycznej, 
na prezydenta stałego. Dotychcza­
sowi prezydenci republik związko­
wych, których było dawniej 7, a 
obecnie na podstawie nowej kon­
stytucji ma być 1 I i którzy pełnili 
dotychczas kolejno funkcje prezy­
denta związkowego, mieliby pozo 
stać w charakterze wiceprezyden­
tów przy Stalinie.

fakt ten jest zrozumiały, jeżeli sie 
zważy, że politykę zagraniczną w 
radio referują sami „nasi“: Berson, 
Besterman i Frydman.

Jak ogromne zażydzenie jest 
Radia Polskiego w -Łodzi, o tern 
donosi „Orędownik*, który wymie­
nia aż 17 żydów, zatrudnionych w 
łódzkiej rozgłośni. Oprócz tych 
jest jeszcze 10 ciu w orkiestrze, 
która liczy 12 osób, czyli, że na 
12 osób jest tylko 2 Polaków i 10 
żydów. Fakty te mówią same za 
siebie.

Czyż w takich warunkach dzi­
wić się, że dzieją się u nas rzeczy, 
które Polakowi trudno zrozumieć? 
Jeżeli nie oczyścimy naszego życia 
państwowego, kulturalnego i go­
spodarczego z wpływów żydow­
skich, do czekać się możemy smut­
nych czasów.

Na skutek długotrwałych starań 
i zabiegów, oraz w wykonaniu 
postulatów stawianych przez mło­
dzież Szkoły Głównej Handlowej 
po słynnym szturmie policji na tę 
uczelnię w październiku, senat S. 
G. H. zdecydował się wreszcie na 
zawieszenie krzyży we wszystkich 
audytoriach i salach wykładwwych.

Dotychczas jedynie w auli tej

W dzień noworoczny do Waty­
kanu przybył minister pełnomocny 
Anglii, by osobiście złożyć w imie­
niu swego monarchy życzenia rych­
łego powrotu do zdrowia Ojca św. 
Podobnie uczynił imieniem prezyden­
ta republiki ambasador francuski.

Wszyscy inni ambasadorowie i 
ministrowie pełnomocni przesłali ana­
logiczne życzenia swoich rządów i

Istnieje, jak wiadomo, w Polsce 
organizacja t. zw. „Rotary-Club*. 
Jest to organizacja współpracująca 
z masonerią, masonerii organizacja 
pomocnicza.

Ostatnio Prasowa Agencja Na­
rodowa ogłosiła, że na czele wszy­
stkich działających w Polsce Ro- 
tary-Club’ów stoi Zarząd Główny, 
w skład którego wchodzą następu­
jące osobistości:

1) Poseł Snopczyński — prezes 
Izb Rzemieślniczych w Polsce, pre ■ 
zes Związku Rzemieślników Chrze­
ścijan, Instytutu Naukowego Rze­
mieślniczego;

2) Dyrektor Jakubowski — dyr. 
Izby Przem.-HandL, b. dyr. Stów.

Od pewnego czasu zwrócono 
uwagę na pojawienie się w skle* 

uczelni znajdował się krzyż, a 
władze uczelni odmawiały stale 
zawieszenia krzyży na innych au­
dytoriach, podając najrozmaitsze, 
nieraz fantastyczne powody od­
mowy.

Jak widać, młodzież akademic­
ka konsekwentnie realizuje swoje 
śluby jasnogórskie.

panujących już wcześniej, w okresie 
od Bożego Narodzenia do Nowego 
Roku.

Drožcla materiały
Ceny drzewa budowlanego ma­

ją w dalszym ciągu tendencję 
zwyżkową. W ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy: w listopadzie i w 
grudniu, ceny te podskoczyły o 
30 proc.

Kupców Polskich, działacz w har­
cerstwie starszym:

3) Profesor Bujwid.
4) Senator Evert Józef Ludwik, 

prezes Zboru Ewangelickiego, pre­
zes Komitetu Pomocy Bezrobotn.

5) Inź. Tyszka Kazimierz — b. 
minister z ramienia chrześcijańskiej 
demokracji i członek tymcz. Rady 
Miejskiej w Warszawie.

Jak wynika z powyższego, „Ro. 
tary Cluby“ w Polsce postarały się 
umieścić na czele osoby na naj­
bardziej eksponowanych stanowi­
skach w Polsce, ażeby przy ich 
pomocy sięgnąć w najgłębsze rze­
sze członków stowarzyszeń i orga- 
nizacyj publiczno-prawnych.

pach przyborów metalowych, m. 
in. szmuglowanych kłódek, przy­
wożonych nielegalnie zza kordonu 
niemieckiego. Po dłuższych obser­
wacjach na terenie Warszawy 
i Krakowa ustalono, że szmuglo- 
wane kłódki były dostarczane przez 
dwóch żydowskich kupców będziń­
skich, Majera i Jechela Gutmanów, 
właścicieli firmy „Techno-Metal“. 
Obaj zostali aresztowani.

Z jednej strony, dla . formy, 
krzyczą żydzi „Precz z Hitlerem!" 
a po cichu popiera się towar nie­
miecki. Widocznie ten towar nie­
miecki żydzi bardziej cenią, niż 
wyroby polskie... Typowo po ży­
dowsku. Byle handel szedł...

Btt ni mm izisiioiła.
Ministerstwo spraw wewnętrz­

nych wydało doniosły okólnik dla 
afer rzemieślniczych. Wyroby rze­
mieślnicze zaliczono do liczby arty­
kułów pierwszej potrzeby,które pod­
legają nadzorowi władz administra- 
cyjnych. Dotyczy to przyborów 
stolarskich, ślusarskich i krawiec­
kich, jak tokarek, szlifierek i ma­
szyn do szycia. Pociągnie to za 
aobą cały szereg przepisów, jak 
ujawnienie cen i t. d.

Echa ślubowania jasnogórskiego.
Ha żądanie młodzieży zawieszono krzyże w salach S. 9. H.

Rządy państw wobec choroby Ojca św.

Bojkot Niemców swoją drogą, 
a szmugiel towarów niemieckich kwitnie.

Józef Stemler.

Mi llmiltiwi l B. P.
z Polską Macierzą Szkolną.

L Uwagi Wstępne. W ostat­
nich tygodniach z polecenia Za­
rządu Głównego Nauczycielstwa w 
Warszawie» powiatowe zarządy tej 
organizacji zwołują zebrania nau­
czycieli (ek) i proponują uchwale­
nie protestów przeciwko prowa­
dzeniu szkół powszechnych przez 
Polską Macierz Szkolną. Z. N. P. 
propaguje pogląd, że szkoły może 
prowadzić tylko i wyłącznie samo 
Państwo. Jak zaradzić faktowi, że 
budżet państwowy na to nie po­
zwala i że milion dzieci bezszkol* 
nych wzrastających bez nauki i 
wychowania w analfabetyzmie i 
zacofaniu kulturalnym, Zarząd Z. 
N. P, tym się nie troszczy. Pro­
testuje nawet sam i protestować 
poleca swym członkom przeciw te­
mu» aby te dzieci bezszkolne uczy­
ły się w szkołach Macierzy.

//. Uwagi ogólne. Polska Ma­
cierz Szkolna, zamknięta przez 
rząd rosyjski w 1906 r. ujawniła 
swoją działalność w 1916 r. i zor­
ganizowała liczne szkoły średnie, 
zawodowe i powszechne. Po 

powstaniu władz Polski Odrodzo­
nej, Macierz Szkolna przekazała 
państwowym władzom szkolnym 
liczne zakłady wraz z wielkim ma­
jątkiem.

Uważając, iż w odrodzonym 
Państwie mogą, co więcej powin­
ny, istnieć stowarzyszenia współ* 
działające z państwowymi Wła’ 
dzami i przyjmujące na siebie speł­
nianie tych obowiązków w zakre­
sie oświaty i kultury, jakich z róż­
nych względów wykonać nie mo­
gą organa Państwa ani samorządu, 
Zjazd Macierzy Szkolnej, odbyty 
w końcu 1920 r. zdecydował, iż 
Macierz Szkolna w Polsce Odro 
dzonej powinna w swojej działal­
ności położyć nacisk na zakłada­
nie i prowadzenie szkół zawodo­
wych (przygotowywanie światłego, 
polskiego stanu średniego), zakła­
danie i prowadzenie burs (dla 
umożliwienia kształcenia się w 
szkołach średnich i zawodowych 
młodzieży włościańskiej), oraz sze­
rzenie zdrowego czytelnictwa przez 
zakładanie i prowadzenie biblio­
tek.

Tą drogą kroczyła działalność 
Polskiej Macierzy Szkolnej aż do 
ostatniego roku, w którym, z try­
buny sejmowej, z ust Pana Mini­
stra prof. W. Swiętosławskiego 

padlo oświadczenie o milionie dzie­
ci bez szkoły. Natychmiast, w po­
rozumieniu z właściwymi władza­
mi szkolnymi, Macierz Szkolna 
rozwinęła akcję zakładania szkół 
powszechnych na najbardziej upo­
śledzonym obszarze ziem wschód* 
nich t. j. w województwach: wo­
łyńskim, poleskim, nowogródzkim 
i wileńskim, oraz w regionie gro­
dzieńskim. Akcja ta postępuje 
naprzód i do dnia dzisiejszego 
objęła 200 punktów szkolnych. W 
zamierzeniach Macierzy akcja ta 
jest czasowa, ale trwać powinna i 
musi tak długo, aż państwowe 
Władze szkolne uzyskają od Skar­
bu Państwa niezbędne środki na 
przejęcie tych szkół od Macierzy 
Szkolnej i gdy nie będzie dzieci 
bezszkolnych, zwłaszcza dzieci 
polskich na terenach zagrożonych.

UL Organizacja Polskiej Macie­
rzy Szkolnej. Polska Macierz Szkol­
na, jako organizacja statutowa, two­
rzy zespoły lokalne t. j. Koła Pol­
skiej Macierzy Szkolnej, które ma­
ja swoje siedziby przeważnie w 
miastach. Zgodnie z § | statutu. 
Macierz „ma na celu krzewienie 
i popieranie oświaty w duchu 
chrześcijańskim i narodowym**. 
Macierz Szkolna nie jest przybu» 
dówką żadnej partii. Jest to zrze­

szenie niezależne, jednoczące Po- 
laków-chrześcijan, którzy deklarują 
skromną nadwyżkę swoich środ­
ków pieniężnych i czasu oddawać 
na zakładanie i prowadzenie in­
stytucyj szkolnych i oświatowych 
w oparciu o istotne potrzeby lo­
kalne, obowiązujące prawo i w 
porozumieniu z właściwymi, pań­
stwowymi Władzami.

W obecnym położeniu Państwa 
Polskiego — kiedy ponad ąjotlion 
dzieci nie ma miejsca w szkołach, 
kiedy do trzech milionów młodzie­
ży pozostąje bez doksztacenia się 
i ulega powrotnemu analfabety^» 
mówi, (co wykazał ostatni pobór 
wojskowy, do którego stanęło prze­
ciętnie 26 proc, powrotnych anal­
fabetów), kiedy ponad 6 milionów 
analfabetów dorastających i doro­
słych, obniża ogólny poziom kul­
tury i stanowi żerowisko dla róż­
nych płatnych lub zaślepiających 
demagogów, (nie ma bowiem moż­
ności kontrolowania tego, co sły- 
0zy» przez czytanie rzetelne infor­
mującej prasy! dla takiego Stowa­
rzyszenia, jak Polska Macierz 
Szkolna jest pracy wiele na długie 
■ta i ob, najważniejna jej ceąrt- 

ka mogła bjrt wykonana.

(0. d. n.)
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KALENDARZYK.
Czwartek 7 stycznia — Lucjana. 
Piątek 8 stycznia — Seweryna. 
Sobota 9 stycznia — Marcjanny.

2. „Ro- Wystawa drzeworytów i rysun- 
ały się ków w Klubie Artystycznym 
la naj- otwarta codziennie od godz. II — 13 
anowi' 1 O(^ 15 17,
©y rzí S Kino „Nowości“ wyświetla dziś

orga- „Pod dwiema flagami".

Kino „Sfinks“ wyświetla dziś 

„30 godzin w powietrzu*.
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Zebrania
A Walne doroczne zebranie 

Międzyparafialnego Oddziału K, 
S. Kobiet w Płocki odbędzie się 
w dniu 20 b. m. o godz. 5 po 
południu w sali Akcji Katolickiej 
przy ułicy Mostowej Nr. 1.

A Walne doroczne zebranie 
Płockiego Oddziału Związku 
Polskiego odbędzie się w niedzielę 
10 bm. o godz. 4 po południu w 
Sokolni przy ulicy Kościuszki Nr. 5. 
Na zebraniu przedstawione będą spra­
wozdania z działalności Oddziału w 
roku 1936. Odbędą się również wy­
bory nowego zarządu. Jest rzeczą 
pożądaną, by na zebranie to przy­
byli wszyscy członkowie Oddziału. 
Z pożytkiem wysłuchać mogą ze­
brania także goście, którzy interesują się 
ruchem unarodowienia naszego życia 
gospodarczego.

Wiadomości potoczne

X W parafii św. Bartłomieja 
kolęda duszpasterska odbędzie się 
dzisiaj na ulicach: Rybaki od Pa­
rowy — ks. J. Sobol; od ulicy 
Mostowej — ks. prob. Mosielski.

Jutro: ul Dobrzyńska parzyste 
numery domów — ks Sobol: nie­
parzyste — ks. prob. Mosielski.

X Dla informacji przypominamy 
że ofiary na dzwony kościelne na 
Stanisławówce wpłacać można u ks 
prob. Pływaczyka, upoważnionym 
osobom, które zaopatrzone są w od­
powiednie legitymacje z pieczęcią pa­
rafialną, wreszcie ofiary składać moż­
na także w Administracji „Głosu 
Mazowieckiego“ na konto Komitetu 
zakupu dzwonów.

X Od Redakcji. Wobec zapytań 
w sprawie prowadzonej przez na­
sze Wydawnictwo zbiórki na cięż­
ki karabin maszynowy dla armii 
do obrony Państwa, zawiadamia­
my, że akcję zbiórkową narazte 
przerwaliśmy w myśl wskazań 
władz centralnych na okres wzmo­
żonej zbiórki na pomoc zimową 
dla bezrobotnych. W sprawie tej 
Redakcja porozumiała się już z 
głównym ^Komitetem Funduszu 
Obrony Narodowej w Warszawie-

W odpowiednim czasie znów 
akcję wznowimy, żebrana gotów­
ka znajduje się w K.K.O, powiatu 
płockiego. Do całości brak jesz­
cze około 1800 zł. Mamy już ze­
branych razem z obligacjami Po­
życzki Narodowej około 3000 zł,

X Kolęda duszpasterska w 
parafi św. Stanisława Kostki. W 
parafii św, Stanisława Kostki rozpo­
czyna sie dziś doroczna kolęda dusz- 
pastersta. W dniu dzisiejszym księża 
odwiedzą parafian zamieszkałych przy 
Alei Jacdowicza, przy ulicy I-go 
Maja i przy ulicy 3-go Maja.

X Sprawa eksportowej rzeźni 
miejskiej. Niedawno poruszyliśmy 
pewne niewłaściwości, jakie ujawniają 
się obecnie w Płocku w związku z 
działalnością eksportowej rzeźni. Arty­
kuł nasz spotkał się w płockich sfe­
rach gospodarczych z żywem zainte­
resowaniem. Sprawa ta staje się 
obepnie kwestią bardzo aktualną. 
Wrócimy do niej w jutrzejszym na­
szym dodatku rolniczym, uważamy 
bowiem, że pewne rzeczy trzeba wy­
jaśnić. Dla dobra samego miasta i 
okolicy.
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X Z Polskiego Białego Krzy­
ża. W dniu dzisiejszym o godzinie 
17.30 w świetlicy żołnierskiej przy 
Alei Dąbrowskiego odbędzie się ze­
branie Zarządu Koła.

Dnia I lutego r. b. w salach Ho- 
telu Warszawskiego zostanie zorgani­
zowany bal reprezentacyjny. Dochód 
przeznaczony zostanie na akcję kultu­
ralno-oświatową w wojsku 
— Dzieci ze szkoły powszechnej 
Nr. 3 ubrały na gwiazdkę dla tutej­
szych pułków dwie choinki, co z przy­
jemnością zanotować należy.

X Nowe tabliczki domowe. 
Dzięki staraniom Referatu Ewi­
dencji i Kontroli Ruchu Ludności 
Zarządu Miejskiego, w Płocku na 
szeregu domów ukazały się nowe 
emaliowane tabliczki. Cena takiej 
tabliczki wraz z impregnowaną de­
seczką pod jej umocowanie i z 
przybiciem wynosi 3 zł. 50 gr. 
rożądanem byłoby, aby wszystkie 
domy płockie zaopatrzyły się ta­
kie tabliczki. Podobno już znowu 
cały szereg właścicieli nierucho­
mości zgłasza się o te tabliczki, 
gdyż policja domaga sie fpreepiso 
wyęh napisów i numerów.

Zapisy przyjmowane są w Ra­
tuszu (pokój Nr. I - parter).

X Ulica Wyszogrodzka tonie 
w błocie. Mieszkańcy dzielnicy 
za rogatkami Warszawskimi skarżą 
się na to, że ulica Wyszogrodzka 
tonie w błocie. Błoto to nie jest 
wcale usuwane. Na niektórych 
odcinkach przejście przez ulicę, 
jest wogóle nie do pomyślenia. 
Czy powołane do tego czynniki 
nie mogłyby się tą sprawą zainte­
resować?

X Za uprawianie handlu w 
dniu świątecznym pociągnięci zo­
stali --do odpowiedzialności karnej 
Icek Zajdenman (Radziwie, Kolejowa 
32), Stanisław Matusiak (Kolejowa 
18), Eugeniusz Wejcman (Kolejowa 
32), Sender Żeleźniak (Kolejowa 9).

Błony do aparatów fotograficznych

m t„nn miiriiii

Miłe popisy dzieci z Ochronki
Parafialnej przy parafii św. Bartłomieja w Płocku.

W wielkiej sali parafialnego 
Domu Katolickiego przy ulicy Do­
brzyńskiej odbyły się popisy dzie­
ci z Ochronki Parafialnej. Pierw­
sze wobec tak licznie zebranej pu­
bliczności, wielka bowiem sala by­
ła przepełniona. Na sympatyczną 
tę imprezę przybył także J. E. ks. 
Biskup L Wetmański w towarzy­
stwie ks, prał Modzelewskiego 
i ks. prał. Figielskiego. Gości po­
witał proboszcz parafi, ks. dziekan 
Mosielski.

Bogaty program Wieczoru wy- 
pełniły krótkie utwory sceniczne, 
tańce, deklamacje, „marsz żołnie­
rzy“ i śpiewy.

Mi iilnliy « Nith.
Jak wiadomo, od dnia 1-go b. m. 

w Polsce obowiązuje już nowa usta­
wa o uboju zwierząt w rzeźniach. 
W myśl tej ustawy, sposobem rytu 
alnym bite będą tylko zwierzęta na 
potrzeby ludności żydowskiej.

W Płocku, jak się dowiadujemy, 
koncesję na ubój rytualny otrzymało 
6 ciu koncesjonańuszów. Władze 
przyznały im dla uboju rytualnego 
I2OOO7 klg. mięsa wołowego żywej 
wagi na kwartał pierwszy b. r.

Poszczególne punkty programu 
śledziło się z prawdziwą przyjem­
nością. Bardzo miłe wrażenie wy­
wierały i artystycznie wykonane 
i sharmonizowane kostiumy i za­
chowanie się dzieci na scenie. Du­
żo, widać, w wyrobienie tych 
przemiłych maleństw włożono pra­
cy, ale też i efekt byt duży.

Podkreślił to w swym przemó­
wieniu na zakończenie Wieczoru 
ks. Biskup Wetmański i z uzna­
niem podkreślił pracę kierowniczki 
Ochronki i tych, którzy z ks. pro­
boszczem na czele stale się Ochron­
ką opiekują i ją popierają. Dzieci 
zachęcił ks. Biskup, by dalej tak 
pracowały nad sobą, by w ten 
sposób stały się pociechą swych 
kochanych rodziców i wyrastały 
na dobrych obywateli kraju i wzo­
rowych katolików.

M soti/iów i Msilliń 

w powiecie płockim.
Dowiadujemy się, że w najbliż­

szym czasie odbędą się w powiecie 
płockim wybory sołtysów i podsołty- 
sów. Przygotowania do wyborów są 
już w toku.

Ceny zboża w Płocku.
Na targu płockim w ubiegły wto­

rek płacono za 100 kg.: pszenicy — 
zł. 27, żyta — zł. 21, jęczmienia — 
— zł. 21, owsa—zł. 16 25, ziemnia­
ków — 3.20 zł.

Tendencja naogół mocna. Dowóz 
nieduży.

OFIARY.

Na dzwony na Stanisławówce 
Tadeusz i Jerzy Tomaszewscy złożyli 
paczkę zebranych przedmiotów meta­
lowych do przetopu.

H. N. — 50 gr.
Ks. prałat Józef Strojnowski zło­

żył zł. 10.

Kronika karnawałowa

Zabawa karnawałowa „Mazu­
ra“. W dniu 9 b. m. o godz. 
20 ej w dużej i pięknej sali Domu 
Katolickiego (Dobrzyńska 7) Od­
dział „Mazur“ K.S.M m. urządza 
zabawę karnawałową. Znakomity 
zespól orkiestry pod dyr. Żółtow­
skiego. Bufet obficie zaopatrzony. 
W programie niespodzianki. Wstęp 
wyłącznie za zaproszeniami. Ceny 
biletów 0.99 zł.

Illtj tnM iniiiiitiltilj 

sens zdań.
W poprzednim numerze „Gło­

su Mazowieckiego*1 w artykule 
wstępnym ks. prof. D-ra L. Świ­
derskiego na uroczystość Trzech 
Króli wkradło się kilka błędów, 
które zupełnie zniekształciły sens 
zdań. Niniejszym podajemy wo­
bec tego dane ustępy artykułu we 
właściwym brzmieniu:

Nic w niem podobnego nie znaj­
dziesz do królewskiej wyprawy po 
Prawdą'. kanni się okruchami świa­
topoglądu, dobrze mu w ramach 
dorywczych kombinacyjek, a o resztę 
„nie boli go głowa“. Życie po­
żeraczy gliny.

A jednak życie, które jest czym 
nem wyznawaniem Prawdy; które 
nie wyiaża, przez ofiarę, jakichś 
wielkich z ducha poczętych umiło­
wań; które nie stało się a Bożej 
jasności tryskającą, mocą przetwa­
rzania siebie i swego środowiska na 
najwyższy Wzór ,—niej est niewarte.

A inne zdanie przy końcu 
pierwszej szpalty winno brzmieć:

Bal morski, urządzany^ pr»e- 
Płocki Oddział L.M. i K-, odbędzie* 
się w sobotę 9 b.m, w salach Hotelu 
Warszawskiego.

I kiedy się tak tym aławetaym 
„trzeźwym“ przyglądam, to mię 
pęsty śmiech ogarnia, i záraz Z ním 
smutek: kłamią, kłamią, kłamią! 
Poza rozsądku, a w duszy ograni­
czenie, lenistwo i nicość.

Uruchamia aię 1S stycznia 193? r.

u nME im »mm:
W PŁOCKU

Prospektów i informaeyj udziela kancelaria 
Szkoły Ogrodniczej w Płocku, 

Padlewskiego 2, tel. 1021.
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’ Pamiętaj o ubogich.

rych więcej zarabia. Pamiętajcie, ii
. w__ ,__ ___ __ . . ’ '

a. gąsecki i synowie jp. ih. Haman, ul. Belgllska Br. 1.
świadomości twierdzi, że 100

K

1- nysWbite w drakami Ł „B-cia Detrychowie w Płocku.

JOHl ■ ItM
Staroźreby.

wróżbitów przypada conajmniej 95 
szarlatanów, korzystających z łatwo­
wierności ludzkiej. Nie należy jed­
nak wyciągać tego fałszywego wnios­
ku. iż zgoła niemożliwe jest przeczu­
wanie * ” '
mówi 
przez 
nich 
mógł 
dejść,

Najlepszym prezentem na progu Nowego Roku jest

Książeczka Oszczędnościowa
Komunalnej Kasy Oszczędności pow. Płockiego

PŁOCK, Plac Marsz. Piłsudskiego Nr, 2 Tel. 10-43
Wkładcom Kasa daje duże korzyści, 

bo od lokat płaci do 6 i pół proc, 
rocznie, zapewnia tajemnicę wkładów 

gwarantuje absolutne bezpieczeństwo 
i korzysta z przywileju, że wkłady 

do zł. 25000 nie podlegają aresztom- 
Z,a ostatnie 2 lata rachunki lokacyjne 

w Kasie wzrosły o zł. 600.000.—

Łódzka £
Obt 
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O ILE WAS NOGI BOLĄ 
1 pieką, znajdziecie ulgę, 

zanurzając stopy w misce nagrzanej 
wody, zawierającej garść 

SOLI DO NÓG GĄSECKIEGO 
„AGEPIN“

Gdy roztwór soli tej przeniknie do 
por, ustąpi męczący ból i pieczenie. 
Nabrzmienie zniknie! Odciski zmiękną 
i dadzą się usunąć paznokciem. Ulga, 
swoboda ruchów, wygoda — to wszyst­
ko zdobyte w przeciągu krótkiego 

czasu,
SÓL do NÓG „AGEPIN“ GĄSECKIEGO 
sprzedają apteki, oraz skfady apteczne. 
PERFUMERIE.,— Jeżeli narazie nie 
mają, żądajcie, a sprowadzą, nabywając 
bowiem na miejscu unikniecie kosztów 
przesyłki, lub piszeie do nas (A. Gą­
secki, Warszawa, ul. Belgijska Nr. 7) 
to prześlemy Wam pocztą po uprzed­
nim nadesłaniu za 2 paczki zł. 2.20, 
za 5 paczek 4 50. Za zaliczeniem nie 
wysyłamy. Przepis użycia na opa­
kowaniu. „SÓL do NÓG „AGEPIN“ 
GĄSECKIEGO“ posiada przyjemny, 
orzeźwiający zapach świeżej sosny — 
ZF. O, 142/35 W. druk, 11. 3. 35.

Tablice informacyjne
nie są reklamą.

Niektóre samorządy gminne uznały 
tablice informacyjne dla turystów oraz 
tablice umieszczone na samych schro­
niskach za... szyldy reklamowe i obło­
żyły zarówno tablice jak i napisy 
podatkiem.

Obecnie, jak się dowiaduje Liga 
Popierania Turystyki, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych poleciło zwią­
zkom samorządowym zwolnić od po­
datku komunalnego wszelkie szyldy, 
napisy i plakaty, umieszczone na 
schroniskach turystycznych, a stwier­
dzające charakter schronisk, bądź za­
wierające informacje o szlakach tu­
rystycznych. Władze nadzorcze ma­
ją skontrolować, czy związki samo­
rządowe wykonały polecenie Mini­
sterstwa.

wmówić. Oryginalne proszki z Kogutkiem sq jedne i zawsze z rysunkiem „Kogutka*, 
Proszki Migreno-Nervoain z „Kogutkiem“ są środkiem kojącym bóle i stosuje się przy grypie 
przeziębieniu, bólach głowy, zębów, bólach atretycznych, stawowych, kostnych

wielki

son onoioif
artystycznie wykonany, rozmiar
1.50X2,10 cm. „Zwiastowanie

Najèw. M. Panny®
jest do nabycia

w Filwaral ilit. ..Caritat”
PŁOCK, Sieikmwltu H. tal. «

I ’n*c 

Ptai! lui üadî 13S 
jątku Ciółkowo. ■ Tal

- _________  11 zow
— e C I W’e
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W okresie Nowego Roku utarł 
się zwyczaj stawiania horoskopów na 
przyszłość czy to w formie przepo­
wiedni zawodowych wróżbitów czy 
przewidywań polityków i ekonomistów. 
Powstaje w związku z tym pytanie, co 
należy sądzić o przepowiedniach? Ja­
kie istnieją kryteria, odróżniające zwy­
kłe zabobonne sugestie zawodowych 
wróżbiarzy od przewidywań, opartych 
na podstawach naukowych, oraz od 
właściwych proroctw, t. j. przepo­
wiedni pochodzących z natchnienia 
Bożego?

Sprawa przepowiedni — to prob­
lem aktualny jeszcze i z tego wzglę­
du. że w naszych przełomowych cza­
sach społeczeństwo wyjątkowo jest 
podatne na wszelkie sugestie, kreślące 
obrazy przyszłych wydarzeń. Zyjemy 
w okresie jakiejś dziwnej fali przepo 
wiadania. Mężowie stanu, ekonomiś­
ci, uczeni, wróżbici, jasnowidze — 
wszyscy dziś przepowiadają. Czy te 
wszystkie przepowiednie nie są po- 
prostu wynikiem rozgorączkowanej i 
zmęczonej dzisiejszym kryzysem wy­
obraźni? Jak człowiek rozsądny po­
winien te przepowiednie traktować?

Medycyna współczesna zaczyna 
juź doceniać olbrzymią rolę sugestii, 
rzucanych w formie przepowiedni, 
które w pewnych wypadkach spowo­
dować mogą nieobliczalne skutki. 
Neurastenicy zwłaszcza wszelkiego 
rodzaju, jak twierdzi prof. Vachet — 
z łatwością ulegają przemożnym wpły­
wom sugestii, jaką zawierają w sobie 
przepowiednie, a zwłaszcza takie, 
które przedstawiają obrazy ich włas­
nej przyszłości. Dlatego też prof. 
Vachet wszelkiego rodzaju wróżbiar­
stwo uważa za zjawisko bezwzględnie 
szkodliwe.

Nauka Kościoła również wystę­
puje stanowczo przeciwko sugestiom, 
rzucanym przez zawodowych wróżbia­
rzy. Kościół katolicki określa wróż­
biarstwo, jako „przepowiednie zabo­
bonne rzeczy przyszłych i wogóle 
ukrytych“. W piśmie św. znajdujemy 
teksty wyraźnie potępiające wróżbiar­
stwo. Zachariasz prorok mówi (r. X 
w. 2): „Wieszczowie widzieli kłam­
stwo a widosnowie (prorokujący na 
podstawie snów) mówili po próżnicy0. 
W Księdze Powt. Praw w. XV1I1 — 
10 znajdujemy takie ostrzeżenie: 
„Niech się nie znajdzie taki, któryby 
się radził wróżbitów i wierzył snom 
i wróżbom“.

Od zabobonnych wróżb należy 
odróżniać prawdziwe proroctwa, które 
z natchnienia Bożego odkrywają i 
przepowiadają przyszłość. Do istoty 
prawdziwego proroctwa potrzebne są 
trzy warunki; polega ono mianowicie 
na objawieniu Bożym, czyli na oświe-

DENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 groszy, w tekście 30 gr., na stronie ostatniej 15 gr.. w ogłna-zeninoł, 
głowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 ri. Nekrolog od wiersza m/m, 2Q-gr., w tekście 15 gr. Prenumerata miesięczna z przesyłką do domu 2.50'sd,

rodzone światło, na ogłoszeniu przez 
proroka prawd objawionych w sposób 
pewny i jasny i obqmûje takie praw­
dy przyszłe, które dla myśli ludzkiej 
są zakryte i niedoścignione.

Šwiat nauki oficjalniej również nie 
uznaje zabobonnego wróżbiarstwa, wi­
dząc w nim pokazy sprytnych szarla­
tanów. Prot. niem. Max Dessoir,

przyszłości. Być może — 
profesor Dessoir — człowiek 

rozwinięcie w sobie odpowied- 
władz podświadomych będzie 
przeczuwać fakty, mające na- 
ale o relizacji których akt wol­

nej woli i podświadome dążenia już 
zdecydowały.

Nie wszystkie przewidywania nad­
chodzących wypadków należy uważać 
za wróżbiarstwo lub fantazję. Istnie­
ją obliczenia na przyszłość, oparte na 
rachunku prawdopodobieństwa, na 
obserwacjach dzisiejszych faktów i 
wyciąganiu wniosków na jutro. Takie 
przewidywania są możliwe i z pożyt­
kiem bywają stosowane w życiu pry­
watnym i społecznym. Tak przewi­
dują politycy i ekonomiści. Tak 
przewiduje lekarz o przyszłym stanie 
chorego na podstawie diagnozy; astro­
nom o zaćmieniu słońca lub pojawie­
niu się nowej gwiazdy na podstawie 
ścisłych obliczeń.

Ale istnieją wróżby zawodowe 
różnych astrologów, magów i fantas- 
tów, bałamuctwa szerzące fatalizm i 
zamęt. Dopiero po czasie stwierdza­
my cały nonsens takich wróżb. Oto 
przykład takiego „proroctwa“: dnia 17 
września 1930 r. jeden z wybitnych 
polityków niemieckich wezwał do 
Berlina wróżkę hinduską Terfren 
Laila, która „sypnęła“ wtedy jak z 
rękawa taką „wizję proroctwa“: „W 
grudniu 1930 roku nastąpi przełom 
w kryzysie gospodarczym tak dalece, 
że już na wiosnę w 1931 roku bez­
robocie w Europie i Ameryce zupeł­
nie ustanie a jednocześnie wybuchnie 
w Rosji kontrrewolucja“.

Życie wykazało cały nonsens tych 
bałamuctw, zwanych przepowiedniami.
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Piątek 8 stycznia. Ig s;

Program poranny od godz. 6.30 fl n 
do godz. 8.10. 12.03 Koncert woj- H E 
skowej orkiestry dętej. 12.40 Dzień-

Papieros dla wsi. I
Pragnąc zadość uczynić życz&H 

niom szerokich mas ludności wiej-H f
skiej, Polski Monopol Tytoniowy® ^ai
postanowił wypuścić na rynek no-B 
wy gatunek bezustnikowych pa-9 
pierosów, z krajowego tytoniu rna-H 
chorkowego. || zv

Papierosy te ukazały się jużnaffl 
rynku i noszą nazwę „machorko-1| K
wych". H ni
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Zanim wstąpisz do sklepu— 1^

«»bacz czy to firma chrzścijańska. I

nik południowy. 12.50 Pogadanka. ■ 
15.00 Wiadomości gospodarcze- 16.15 
Rozmowa z chorymi ks kapelana 
Michała Rękasa. 16.30 Łódzka 
orkiestra salonowa. 17.00 Felietop. 
17.15 Koncert kameralny. 1750 
Pogadanka aktualna. 18.00 Wiado­
mości sportowe ogólne. 18.06 Po­
radnik sportowy. 18.50 „Nowiny 
leśne"—pogadanka. 19.00 .Miłość* H tlun 
fragment powieści p. t. „Młyn nad B nie, 
utratą . 19.20 „Z pieśnią pokrajů", B kroi 
20.00 Pogadanka. 20.15 „Opowieści B god 
Hoffmana“ — opera w 3 ch aktach. II rozj 
W przerwie 1 ej: Dziennik wieczorny H nie 
i pogadanka aktualna. W przerwie B Naj 
II ej: „Napoleon uciekł z Elby“ — ■ pot.
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Premier generał Składkowski po-H w

wiedział: ■ P1
„Ktoby chciał rządzić wbrew pra-H 

sie, byłby wariatem, któryby sobie łepffl n 
rozłupał na pierwszym lepszym za- II ni 
kręcie. Ja jeszcze tak gwałtownego n 
„oderwania się od mas"—nie pragnę*. W °
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